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W PE R E D!
R O B I T N Y C Z A  GAZETA,

organ ukr|aji'nśkoji socijałdem okratycznoji partiji,

OHycbodyt' hożdobo dnia o 3-ij bodym popotudny.

Cma prymirnyha u L w ow ii na prowtnciji:

=  40 sot. =
Misiaczna peredpłata z peresyłkoju 10 K.

ADRESA REDAKCJI i ADMINISTRACJI:

„TPEBED", lwiw, wdłtcia RUSKI CZ. 1. I. POWEBCH.

Proletari wsieli nirodiw jednajiń!
J fa  r o z k a z  S la c z a lu o j i  K o m a n d y  
W .P .  w y d a je m o  n a s z a  g a z e tu  k r im  
z w y c z a j  n o h o  n a s z o h o  u k r a j  in S k o lio  
pyfim a — ta k o ż  i  la ty  n fi к у т у  l»u- 
k w a m y . ftftozkazowy se n m  p o w y m i-  
j e m o s ia  t i lk y  z k o n e c z n o s ty , bo  n e  
c lm c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y -  

ta c z lw  sw ó j o h o  r id n o h o  s ło w a .

Szczo dijefsia na Ukrajini ?
Pisla opowidań odnoho pryjizźoho z 

Ukrajmy, wijśka Petiary w syli 70.000 za- 
mały powity płoskiriwśkyj, łatyczewśkyj i 
kamen ećkyj. Petlura kazaw aresztuwaty 
wsieli uriadnykiw Skoropadśkolio i dejakych 
obszarnykiw. Dali poraczyw chłopśkym ko- 
mitetarn, szczoby zaniały aprawa dwirśkych 
dibr.

Pisla donesoń warszawśkoho gonoralno- 
ho sztaba z dnia 21. s. m.. wijśka Petlary ц 
zaniały Ł u ć k.

Protest Ukrajmy.
Ukrajinśke presowe Bjuro w Lozanni 

donosyfc’, szczo widonśkyj posoł Ukrajinślcoji 
Derżawy W j a c z e s ł a w  Ł y p y n ś k y j  
wysław dnia 7. m. m. notu do polśkoho za- 
stnpnyka u Widni, w kotrij zakładaje pro­
test proty źadannia Polśkoji Likwidacijnoji 
Komisiji, kotra zwornułasia iskrowoju depe- 
szoju do antantu za wijśkowoju. pomiezju 
proty ukrajinśkych „band", szczo bucim-to 
nyszczut’ schidnu Hałyczynu, palat’ i mor­
duj ut’ i jaki obsadyły Lwiw. P. L. K. zaża- 
dała, szczoby wijśkowu pomicz wysłała an- 
tanta czerez Odesu i Ukrajinu. Ukrajinśke 
posolstwo u Widny uważaje se domahannie 
P. L. K, naruszenniem suwerennosty Ukra- 
jinśkoji Derżawy, jaku pryznaw nawit’ za-i 
stupnyk Polszczi u Kyjiwi. Uważaje wkinci, 
szczo czerez odnostoronne oswitłennie podij i 
w Hałyczyni P. L. K. wprowadź uje w błud 
prawy telstwa i wijśkowi komandy antantu, 
i w chwyłyni, koły narody ciłoho świta 
żdut’ na myr sije nezhodu miż Polszczeju i 
Ukrajinoju i wzywaje świt, szczoby neporo-j 
zuminnia miż oboma narodamy zamist’ usu-? 
nuty w туго wij dorozi, rozwiązały syłojui 
orużja. .

Aresztuwannia Ukrajinciw 
u Lwowi.

W noczy z nedili na ponecliłok aresztowano r 
Lwowi radnyka K y w e l u k a  i prof. S t u d у n 
ś ko h o. Radnyka Kyweluka zabrano chorobo 5 
łiżka —■ deń pered aresztuwanniem maw win wy­
buch krowy. O. Ł e ź o h u b ś k o h o  ne aresztowane 
izza joho tiaźkoji neduhy. Jakraz teper je u niohc 
likarśka komisja.

Gdańsk i Lwiw.
Panowe Polaky, pokłykujuczyś wse na istory- 

ейпі prawa, reklamuj ut’ dla Polszczi „oderwanie 
gwałtem, drogą zaboru od ciała Rzeczypospolitej 
polskiej “ zemli Ukrajmy, Łytwy i druhi. Zaznaczu- 
jemo wyraźno, szczo te roblat* „panowe Polakyu, 
jaki szcze ne pozbułysia nyźkych instynkt i w роле 
wołennia. Ne dumajemo tu t pro polśkyj roboczyj 
naród; chocz taki prowodyr! seji klasy, jak npr. 
Hawznery, chytajut sia duże czasto miż samoozna- 
4czenniem narodiw i imperij alizmom tak, szczo nieb to

jasno ne znaję, jakobo wony kroju. Ałe łyszim te- 
perisznycb prowoćlyriw hałyóko-polśkych roboczych 
mas, bo wony ne wiczni i sam naród poczysłyfsia 
z nymy. Wertajmo do paniw. Wony wse pidczer- 
kujut’ „oderwanie i gwałt". Zabuwajut’, szczo, pry- 
łuczennie tych zemel kołyś do Polszczi buw szcze 
bilszyj „gwałtu i szczo polśkyj narid duże czasto 
doroho płaty w za toj panśkyj „gwałt".

Kolyby wie pryjszło pokłykuwatysia na isto- 
riju, to Lwiw skorsze ukrajinśkyj, czym polśkyj. 
Se Polaky dobre znajut’ i my ne budemo jim wy­
kładały istoriji mista Lwowa.

Ta panowe Polaky musiat’ nawczatysia toho,5 
szczo wsi istoryczni prawa buły i je hańboju dla 
kultury, bo wony mistiat’ w sobi zdawluwannie, i 
hnobłennie, muky, straszni muky suspilstwa. Istory­
czni prawa mistiat’ w sobi newilnyctwo, panszczynu: 
roboczych mas wsich narodiw. Istoryczni prawa po­
kazuj u t’, szczo wsi koroli, kniazi, cisari a za nymy 
szlachta i jich zausznyky se prosto opryszky, jaki; 
krajały szkiru roboczych mas. I  wsiakyj czołowik, \ 
szczo cbocze z waty sebe czoło wikom, musy t’ sty daty- j

Isia istorycznycb praw i nikoły na nych ne pokły-l 
kuwatysia; bo koły by pryjszłosią sudyty naszczad- \ 
kiw tych, szczo wse spyrałysia na istoryczni prawa, f 
to nemaje ciny na te w nych, szczoby wony wy ku- j 
pyłysia wid toj i hrozy zasudu za „gwałty" takoż' 
istoryczni.

My ne pokłykujemosia i nikoły pokłykatysia i 
ne budemo na ti istoryczni prawa, a budemo opo- 
widaty swojim ditiam istoriju, jak chreszczennie lu- 
dyny na sprawźnioho czołowika. My budemo wse 
propowiduwaty prawo samooznaczennia i prawa J 
ludyny.

I  łysze na pidstawi tych praw na samoozna- 
czennie i praw ludyny cboczemo poriwniaty Gdanśk 
zi Lwowom.

Tak, jak kożnyj czołowik maje prawo na wo- 
zducb, na sonce, tak kożnyj narid maje prawo na 
morę. Czołowik ne może buty zamknenym w klitci 
żwirem, a maje i musyt’ maty prawo swobidno ru- 
chatysia po ciłij zemli. Se jasne dla wsieli. Dotepe- 

e riszni (do wijny) derżawy buły kii tkamy, z jafcych 
| dejakym ludiam a nawit’ naro dam ne można buło 
wydistatysia. A czołowik żywe interesamy ludyj ci- 
łolio świta. Win musyt’ wyminiuwatysia dumkamy 
i płodamy swojeji dumky, produktamy ruk, zi wsi- 
my ludmy ciłoho świta. Czerez se klitky musiat’ 
łopnuty, bo czołowikowy za-tisno w nych. Z łop- 
nenniem klitok musyt’ buty otworene morę dla ko- 

j żnoho czołowika i dla koźnobo narodu, szczoby ko- 
jżnyj narid mili komunikuwatysia z narodamy poza 
I morem. Se prawo majut’ narody izza mor ja, se pra­
wo majut’ narody z siobo boku morja, de by wony 
i ne buły na kontynenti.

Łysze na tim prawi możut’, musiat’ i majut’ 
powne prawo reklamuwaty Polaky Gdanśk. I  chocz 
Gdanśk maje 96*48 proc. słowamy: dewiafdesiat’- 
szist’ ciłych i sorok wisim desiatych procentu Nim- 
ciw, a łysze 2*13 proc. słowamy: dwa ciłych i try- 
najciat’ desiatych procentu Polakiw ta 1*39 proc. 
ynszych narodiw, to sej nimeókyj Gdanśk musyt’, 
maty misce na prymiszczennie doki w polśkych т о - ; 
repławnych spiłok, musyt’ maty misce na prystań 
dla polśkych korabliw. Te słuszno nałeżyfsia Pola- 
kam, bo ne smije ciłyj polśkyj narid buty widtia- 

j tyj wid świta. Siobo wymahajut’ ne łysze Polaky,
I ałe siobo wymahaje kultura ciłoho świta, siobo wy- 
| mahajut’ nawit’ interesy schidnych narodiw. Nawit’
I Ukrajinci musiat’ reklamuwaty se prawo dla Pola- 
ikiw. do ukrajinśka derżawa, jak susidka Polszczi 
b mu siła komunikuwatysia czerez Polszczu iz

\ narodamy za bałtijśkym morem.
Polakiw u Gdanśku je dwa procenty a U k r a ­

j i n c i w  u L w o w i  j e  d w a j c i a t ’ p r o ­
c e  n t  i w (statystyka z pered wijny). Polaky na 
osnowi swój ich dwóch procentiw ne żadajut’ osidku 
swojeji torbo woj i floty, a ż a d a j u t ’ p r y ł u -  
c z e n n i a  G d a ń s k a  i c i ł o j i  n e p o l ś k o -  
j i k r a j i n у do P o l s z c z i ,  a Ukrajinci 
żadajut’ na osnowi swój ich d w a j c i a t ’ p r o ­
c e n t i w  (ne dwóch) o s i d k u  s w o h o  d e  r- 
ż a w n o h o  p r a w y  t e l s t w a  u L w o w i ,  
połyszajuczy Pola,kam, jak bilszosty mista, ja k  naj- 
bilszu awtonomiju prawyty soboju.

Na se, my maj emo prawo, siobo wymahaje ne 
łysze iid,3z interes, ałe i interes polśkoho narodu, 
jaky.i ne cbr ze - wołennia. Ałe, ałe ! Panowe ' 
Polaky !e Gzy >, >,as je mira sprawędływosty ? Czy | 
może si. istuuje łysze dla was na pidstawi •

waszobo „posłannictwa11? Czy może wy dumaj et» 
syłoju krisiw źyty z пату  na wiki wiczni? Duma- 
jemo, szczo mi, bo wono wyjszłoby ne nam, a wam 
na szkodu. Dumajemo, szczo wasz narid ne dasfsia 
wam zakripostyty na dowhi lita i skyne kołyś kris. 
A todi — a todi obernefsia z porachunkom do 
was, bo win — narid — bilsze czym pewno scho- 

i cze żyty z пату, Ukrajinciamy, jak z dobrymy su- 
sidamy. Wasz narid pewno kołyś piznaje, szczo 

Ś „posłannictwo" je łysze błachman, je obhortka inte- 
resiw plantatora; szczo słowo „posłannictwo" pere- 

j łożene na ludśku mowu, znaczyt’: „wilczy żołądek 
"pana". Czy wy dumały pro te?

7

; Polśka komunistyczna partija.
 ̂ PTA. donosyt’ z Warszawy, szczo dnia 
i 16. i 17, s. m. widbułysia tam dwa zjizdy, 
,; liwyci Polśkoji Partiji Socialistycznoji i So-
■ I cialnoji demokratiji koroliwstwa Polśkoho 
I i Łytwy. Oba zjizdy uchwałyły zillatysia w 

'?odnu partija pid nazwoju „ K o m u n i s t y c z n a  
! : Ro b i tn yc za  P a r t i j a  Pols zcz i".  Wybra- 
: ■ no spilnu uprawa, do jalcoji wij szło po 6 . 
i człeniw dawnych partij. Polśki komunisty
■ wydaj ut' swij organ „Sz t andar  S o c i a l i -  
z m u “ i wzywaj ut’ polśke robitnyctwo do 
borof.by za dyktatura proletariatu, o social-

Ęnu rewoluciju. Polśki komunisty worożo wy- 
| stupa jut’ proty uhodowosty prawytelstwa 
j Piłsudśkoho i Moraczewślcoho, proty wijny 
?u schidnij Hałyczyni i na Ukraini, jaku na- 
jzywajut’ wijnoju proty ukrajinśkoho selan- 
stwa i robitnyctwa w oboroni polśkych mag- 
natiw i jich zemśkych posiłostyj, jak takoż 
osterihajut’ proty „wijny z bolszewyókoju 
Rosijeju i socialistycznoju Nimeczczynoju, 
bo se w naslidok rewoluciji w Rosiji i Ni- 
meczczyni spały kajdany z Polszczi.

Polśki komunisty uchwałyły bojkutuwa- 
ty wybory do ustanowczych zboriw, a roz- 
wywajut’ agitaciju, szczoby wsią włast’ pe- 
rejszła ' w гаку robitnyczych i żownirśkych 
rad. Perszym zorganizowanym pubłycznym 
wystupom polśkych komunistiw buła wełyka 
manifestacija bezrobitnych na wułyciach 
Warszawy.

Zawdannia hromady.
(Komunalna polityka,)

2. Stanowyszcze hromady w demokratyczny 
repubłyci.

Hromada, jak wolna odynycia w repu­
błyci bez piddлuczych poczuwań, je uwilne- 
na wid toj i maczoszynoji opiky derżawy, 
wid wstrjawajuczoji do najdalszych zakutyn 
jiji wnutrisznioho żyttia kontroli. Hromada 
staje pownolitnioju.

Jiji swoboda poczynajefsia wid perszo- 
ho jiji aktu w y b r a n n i a  h r o m a d ś k o -  
j i r a d y .  Wybrana hromadśka rada zahal- 
nym, riwnym, tajnym, bezposerednym i 
proporcionalnym bez riżnyci poła prawom 
hołosuwanniem ne składaje pered nikym 
ynszym pryreczennie prawyty hromadoju 
pisla oznaczenych repubłykanśkymy zako- 
namy prawom w demokratycznim dusi i 
pisla najkraszczoji swojeji woli ta zna mb'a, 
a łysze pered samy my wyborciamy, sebto 
pered hromadoju, a widtak w sudi pryrika- 
je szanuwaty repubłykanślci zakony. Wy- 
brannie rr \  hołosamy hromadian ne mo- 
łodszych 20 lic je wże zatwerdżenniem dla 
neji.
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Hromadśku radu wybyrajefsia na jak 
'najkórotszyj prótiah czasu, ótźe n a  d w a  
r o k у . Czerez te kontrola hronriadian nad 
robotoju radnoho powyszczajefsia. Koły 
radnyj szkidływyj, to ne nadowho, bo łysze 
na dwa roky, a koły dobryj win, to po 
dwóch litach może buty znowu wybranyj.

Szczoby pracia w radi ne buła nahło 
pererywanoju i duże zminczywoju czerez 
wybyrannie wse to nowych radnych, zminia- 
jet'sia wse połowyna radnych szczo roku, 
•ebto połowyna radnych perszoji rady po 
perszim roci wypadaje, pry pomoczy losu- 
wannia i na jiji misce wybyrajefsia nowych, 
a druha połowyna ustupaje sama po dwo- 
litnim swojim pobuttiu w radi. Takym czy­
nom wse szczo roku je wybory połowyny 
radnych i kożnyj radńyj sydyt’ w radi dwa 
roky.

Niodyn hromądianyn za wyjimkom 
abrodniariw i umowo chorych ńe je wyklu- 
czenyj wid uczasty w wyborach i kożnyj 
może buty wybranym, koły łysze hromadia- 
he wwaźajut’ j,oho sposibnyni do toji prąci. 
Szczoby radnyj ne buw zawysymyj wid. 
żurby pro żyttie abo wid ynszych obstawyn 
ia szczoby ziwsim pdswiatywsia hromadśkym 
prawom musyt’ radnyj braty płatu za swo- 
ju hromadśku robotu, a koły win maw ja- 
kyj ynszyj urjad, to na toj protiah czasu, 
koły wrn jo radnym, perestaje buty urjad- 
nykom

Szczoby radnyj mih swobidno wy skaz u- 
waty swoji dumky na zasidanniach rady abo 
na zasidanniach komitetiw czy komisij, 
utworenych hromadoju czy radoju, win n o 
m o ż e  b u t y  p o t i a h a n у j p o r e d s u d 
z a s w o j i  w y s ł o w y  n a  z a s i - d a n -  
n i a c h ;  odna łysze rada maje prawo kara­
ty jobo za te i to dysze wykluczenniom iz 
aasidannia.

Tak samo, jak pry wyborach rady riszajo 
absolutna bilszist’ widdanych liołosiw, tak 
■amo wsi uchwały rady zapadajut’ a b s o- 
lu  t n o  j u b"il s z i s t  j u h o ło  s i  w. Uchwa­
ły hromadśkoji rady ne potrebujut’ niczyjo- 
ho zatwerdżennia, bo radni ne jo piddanymy 
ani małolitnymy, tak samo, jak ta suma 
horoźan, kotri jiji wybyrały. Zate musyt’ 
chtoś prowiryty te, czy jiji uchwały no jdut’ 
poperek interesam horoźan ciłoji repubłyky. 
Takym objoktywnym czynnykom w derża- 
wi je sud i łysze s u d  p r o  w ir  j uje  
u c h w a ł y  h r o m a d ś k o j i  r a d y ,  czy 
wony no pereczat’ repubłyci; ałe sud ne 
zatwerdźuje jich. Takym czynom dorżawa 
pry pomodzy sudu może widkynuty uchwa­
ły rady, a nawit’ może potiahnuty ciłu radu 
do widwiczalnosty za protydorżawni uchwa­
ły. Tut wźe sudyfsia dorżawa z hromadoju, 
a ne rozkazuje. W razi zasudu maje derża- 
wa swój u miliciju, sebto pomicz druhych 
hromad, szczoby prymusyty odnu hromadu 
zanechaty swoju postanowu. Zanechaty po­
stano wu ałe ne karaty, bo koły wełyka su­
ma horoźan chocze czohoś, to te ne może 
buty lcaryhidnym a łysze nedohidnym dru- 
hij jakijś sumi horoźan repubłyky. Todi ta­
ka hromada korystujet’sia prawamy derżaw- 
noji menszosty i jiji nehodowannie abo ża- 
dannie musyt’ rozibraty najwyszcza repu- 
błykanślta rada, sebto parlament.

(Dali budę.)

Czy ukrajmśkyj Walenrod ?
' Polśka burżuazna warszawśka i lwiwśka 

presa rozpysujefsia, szczo polśka pubłyczna 
opinija pidozriwaje szefa generalnoho sztabu 
polśkych wijśk generała Stanysława gr. 
Szeptyókoho pro neochotu ratuwannia Lwo­
wa z czysto familijnych motywiw. Generał 
Szeptyćkyj je ridnym bratom mytropołyta 
Szęptyókoho i monacha Kaz. Szeptyćkoho, 
jakyj staw „ renegatom “ i zistaw „Rusin-om“. 
G-en. Szeptyćkyj ne spiszyt’ z widsicziu 
Lwowa, bo uwilnennie schidnoji Hałyczyny 
wid ukrajinśkych „nasylstw“ ciłyt’ w ambi­
c j i  rodyny Szeptyćkych, jaku w ukrajinśkij

derźawi żde wełyka karijera, czerez chaos 
w Polszczi podaje sobi ruky tycha familijna 
spiłka — szef polśkoho sztabu Stanysław 
i mytropołyt, holowa ukrajinśkoho ruchu 
Andrij. Zwidsy pasywnyj opir w peresyłci 
wijśk i powilnist,„.w wysyłci wojennoho ma­
teriału.

„Kurjer Warszawski11 podaje widomist’, 
szczo graf Stanysław Szeptyćkyj podawsia 
wźe do dymisiji, a „Słowo Poskie" cz. 2 . 

dodaje wid sebe: ne moźemo dywuwatysia, 
szczo graf Szeptyćkyj podawsia do dymisiji, 
a skorsze musymo dywuwatysia, szczo jiji 
ne pryniato.

Czechy - Polaky - flkrajmci.
Polski imperijalisty nezwyczajno obure- 

ni na Czechiw, szczo wony choczut’ ciłyj 
Szłesk pryłuczyty do swój ej i derżawy. Pola­
ky cssasto zmahajuf pryłuczyty ciłu Hały- 
czynu do Polszczi. Polśki imperijalisty pry- 
miniujuf tut dwi protywni zasady: doma 
hajuczyś teszyńskoho Szłeska, pokłykujufsia 
na joho polśku bilszist’. A toho sarnoho — 
prawa ne pryznajut’ nam, pomymo naszoji 
wełykoji bilszosty w schidnij Hałyczyni. 
Tut u nych wźe mirodatni istoryczni, kul- 
turni i majetkowi zhlady. Ta jak stanuty 
na tij jich hałyćkij osnowi, to Szłesk bozpe- 
reczno Czecham nałeżyfsia. Kniazi z rodu 
Pjastiw, jaki panuwały w czastyni Szłeska 
wźe pered szisfsot rokamy, dobrowilno pry- 
znały czośkycli koroliw swojimy zwerchny- 
kamy; a polśkyj korol Kazymir, toj samyj, 
szczo nasylno zaniaw Lwiw, zriksia dobro­
wilno w koryst’ Czechiw usiakych praw do 
Szłeska 1335 r. i w toj sposib ciłyj Szłesk 
szczo pered ostatnym pryłuczcnniem liałyć- 
koji zemli do Polszczi, jalce nastupyło 1387 
r. najszowsia dobrowilno pid cześkym woło- 
dinniem. Czechy swojeju sprawdi kulturnoju 
praceju dowoły joho do nyniśznioho cwytu- 
czoho stanu i wony kulturno i majetkowo 
sylniszczi wid Polakiw, Hałyczynu zaniały 
Polaky syłoju i nikoły nichto z nas dobro­
wilno no pryznaw jich panuwannia, a. jaku 
„kulturuu wony nam dały, se najkraszeze 
ocinyw świt, nazywajuczy nasza zomlu 
zhidno „Barenlandu —- krajem dykycli me- 
dwcdiw! Ta so Polakiw ne spyniajo hołosy- 
ty na weś świt, szczo ciła Hałyezyna jich 
zemla. na osnowi tych „praw“, kotrych 
pryminęnnio Czcchamy do Szłeska tak jich 
oburjujo. D. K.

Wojenna sytuacija.
Z k o m u n i k a t u  s z tabu  Nacz.  Kom. 

W i j ś k  P o l ś k y c h  na s c h idnu  H a ł y ­
czynu.  Z dnia 21. hrudnia 1918 r:

Polśki wijśka zaniały Dobromyl, opisla 
wijszły do Chyrowa. — Z dnia 22. s. m .: 
Sytuacija bez zminy.

* Q W ЇМ K Y
•— „p rewowe Biuro ]ЧасхдІїіо)С Komandy polśhyeh 

(Ш)6Ь nakładaj# otsym pa wydawnyctwo dpewnyka „Wpe- 
redu k a r u  w w yoti 200 (dwieta) koron, jaka maje buty 
Bożena do troch dniw pid zahroaoju stawiewioia wydaw­
a j ct w a w admiDiwtracijilim widdill biura. Na^oźeunie kary 
gadajеі’ііа na»Hdkom nepryminennia, pomymo upimneń, 
izcso-do drukuwannia ,Wpereduu Іаіупйкушу bukwamy ta 
сУгУ*Усе.Іп w odnim i tim sarnim ргушігпукд. Lwiw, dnia 
21» hrudiiia 1918“, (Peczatka; pidpyn neczytkyj.)

r, i . . . "  SocyalCzmuw, organ komunistycznoji
Robitnyczoji Partiji Polśkoji, poczaw dnia 9. hrudnia wy- 
modyty w Warsz&wi. Je ee organ zjedynonoji SDKPL 
soc dem. Polszczi j Łytwy) i liwyci PPS. — „Satandar S łt 
^ychodyt’ na misce „Glos-u Bobotniczo-ho‘‘ i „Nasz 0ji  Try-

— „Dęr 6ozialdemo&rat“. Symy dniamy poczaw znowu 
arychodyty w Krakowi organ ŻSDP., jak twżnewnyk. Brat- 
liomu organowy zaeyłajemo ptywit!

”  Hnglijśhi, oficyry widjichały w nedilu zi Lwowa* \
. "TT łflkyajtneha e?tdzha“ (уПкггдтбІгс pytjmme“), bro-! 

izurku J . JNeczasa pro ukrajinśki sprawy w cześkij mówi, 
)r° Jaku *buZa pomiszczena zliadka w 17. cz. „Wperedu" ; 
nożna distaty w oboch ukrajinśkych knyharniach u Lwowi’ І 
v cmi po 1 Kor. 60 sot. . 5

O p o w i s t k y .
=  laszjch  lilwSkyeh pereflpłalnjłlw prosymo po-

kyszczo widbyraty gazetu oSobysto, bo pereeylka 
teper duże utrudnena. — A d m i n i s t  r a c i j a .

Szyri? sh r E  9w oju  rob itnyczu  gazetu , pe- 
rcdaw ajtc jiji z  chaty do chaty, z  ruh do  
ruh I Zbyrajtc eh ładhy na preeow yj fo n d  

„Ш р сгсіи " !

ИіПкІКІПТапІв Д° розношування ґазат 
І и|Ш$ потрібно сейчас. Зголо­

шуватися до адміністрації „Впереду“ (ву­
лиця Руська ч. 3., І. поверх).

iffiln iiPtO PlW  roznoszuwannia gazet ро- 
11U1UU1 ІС11И tribno SBJNM. ZhoZoszuwatysia 
do administracji „Wpereduu (wułycia Ruska ce. 3.7,

I. powerch).

Оповістка
В наслідок перетяадекня друкарні цінних па­

перів у Відні авегро-угорський Б**к буя змуше­
ний видати тимчасове еарьдженне виготовлення 
нових банкнотів по 20G К. з дати 27. жовтня 
1918 р. також і в Будапешті.

Сі банкноти ріжкгятьея ».ід банкнотів з 27. 
жовтня 1918 р,. котрих опис подіне оховіп/ою  
з 28. жовтця ти», що на відв*ретній стороні 
нема сірого, фильованог* тлі.*

Відень, 3. груднл 1918 р.
Австро угорський Банк 

Грубер, 
віцегувернер.

Ш кіібер, Шмід,
тепер, радник. ген. евкреткр.

K u n d m a c h u n g .
Infolgo Tjberlastung der Druckerei ftir 

Wertpapiere in Wien hat sich die Ósterrei- 
chisch-ung. Bank veranlasst gesehen, тогіі- 
bergehond Banknoten zu 200 Kronen mit 
dem Datum vom 27. Oktober 1918 auch in 
Budapest herstellen zu lassen.

Diosę Noten żeigen gegenuber der mit 
der Kundmachung vom 28. Oktober 1. J. 
hinausgegebenen Beschreibung der Bankno­
ten zu 200 Kronen mit dem Datum rom 
27. Oktober 1918 den Unterschied, dass die 
Ruckseite der Noten nicht mit dem grauon 
Wellenraster versehen ist.

Wien, 3. Dezember 1918.
0 e s t e r r e ic h i s c h-u n g a r i $ c h e Bank.

GRUBER, Yizegourerneur.
SCBREIBER, Generalrat. SCHMID, Generalsekretilr.

Óhołoszennia й
zmist ohoZoszeń redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw ! kiw0 /'TbiSd/tS
zhołosjfsia w administraciji BWperedu“ 3—10

WASYL RUDYJ w PIDHAJCIACH. Koiy"]iiah5o” je ” do"- 
ША, nechaj czekaj# nabafka. Daj te zna ty, czy Wy zdorowi..

P i s a r e k .  6 -7
W łystopadi 18—19 pojlchaw mij syn MORYC ROKEST- 
ZW lJG, uczenyk VL gimn. kl. do PEREMYSZLAN za po- 
ływoju. Proszu o wietku. — Leopol d  R o z e n z w a j ę  — 

Syketuska 2. Lwiw. 3—6
Donoszu mojij źinci ADELI WAGNER u dr. Koceaana w 
PEREMYSZLANACH, siobó ja  adorow i ne ponis nijakojl 
szkody. Proszu o wistkn. — M a r k u s  Wagner .  Lwiw 

Zyhmonfciwśka 11. S—3
Chto maje jaku widomist’ pro TADEUSZA WILUSZA, aw- 
itrijśkoho rotmistra, proszu powidomyty: wuiycia Wine^ 

Pola cz. 12. S—6
EOIYCZTŃSCyT b ORSZCZÓW. C»ł» rodsina edrowa. Dajdi» 

wiadomość o sobie. — S ta s ia . 1-*-$
KAMILA GRUSZECKA, STANISŁAWÓW. Jełteimy rdro'- 
Ffi, prosimy o wiadomość o Ludwiku. — RoźaZowska, 1 6
EjOWCZYCE, powiat Źydaczowski. WASUNGOWIE. My 
sdrowi. Dajcie znać t^ drogą, jak się macie. Włodek w 
Krakowie. Gazety polskie i ukraińskie proszę o przedruk. — 

Zof i a  Łomni cka .
BRODY! Fotografa REISA prosimy zawiadomić, że Henrvks 

Fryderyk i Agnes zdrowi; wszystko w porządku. 1—2
Ktoby miał wiadomość o Ignacym Landawerze, który ostat- 
ііо był na Ukrainie: Gericht des 11» Infanterie-Diyisions- 
Kommandos, Feldpost 408, raczy donieść pod adresem W. 

S a n d a u e r ,  Domagalewiczów 1. 7. parter.

Wydaje Uprawa U. S, D, P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Bunitik. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka.


